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Pr/od rilała •UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA w ynosi na m iesiąc lipiec w eks- 
JTI ZiVUpi i»L« • pedycji 1,50  zł., z  odnoszeniem  przez  
pocztę 20 gr. w ięcej. W w ypadkach nieprzew idzia­
nych, przy  w strzym aniu  przedsiębiorstw a złożeniu pra­
cy, przerw aniu kom unikacji, otrzym ujący nie m a pra­
w a żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub  
zw rotu ceny — abonam entu. Za dział ogłoszeń re  
------------------ *taicja nie odpow iada. ------------------

Kosiło czekowe P.K. O. Poznań S04.252

. Za  ogłoszenia pobiera  się  od  w iersza  
U^lOSZeilid. mm. (7 łam .) —  10 gr., za reklam y  

na stronie 3-łam owej w  w iadom ościch  potocznych 30 gr. 
na pierw szej stronie 50 gr. R abatu udziela się przy  
częstem  ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski4* w ychodzi trzy  
razy tygodniow o  i to w poniedziałek, w  środę i piątek. 
Skrzynka pocztow a 23. — R edakcja i adm instraeja  
---- znajduje się przy  ul. M ickiewicza  11. —  Tel. 80.-----

Nr. 86 W ąbrzeźno , sobota 25 lipca 1925  r. Rok V*

„Ausrottenr
K orzystając z bytności w W arszaw ie posła  

do sejm u  pruskiego  p. Jana  B aczęw skiego, „Zw ią­

zek O brony K resów Zachodnich* uprosił go o  

poinform ow anie przedstaw icieli prasy w spra­

w ie stosunku rządu i społeczeństw a niem ieckie­

go do m niejszości narodow ych w R zeszy, a w  

szczególności do m niejszości polskiej.

O to co m ów i poseł B aczew ski:

N ie uznając granic, ustanow ionych w tra­
ktacie w ersalskim ,  ani  żadnych  za  w artj ch w nim  

postanow ień, tyczących się m niejszości polskiej 

w granicach R zeszy, N iem cy, oczekujący tylko  

sposobności do w ydarcia Polsce Pom orza, dążą  

dziś do w ynarodow ienia żyw iołu polskiego w  

Prusach w schodnich i na G órnym Śląsku naj­
gw ałtow niejszym i środkam i.

W ykupują tedy ziem ię z rąk polskich tak  
intensyw nie, ze w ciągu roku w jednym tylko  
pow . złotow skim nabyli jej aż 4000 hektarów . 
B anki i stowarzyszenia kredytow e nie udzielają  
w cale pożyczek Polakom . Ludność, przyznają­
ca się do polskości, m usi płacić o 100 procent 
w iększe podatki od  ogółu podatników . N a do­
m iar złego polskie  instytucje  kredytow e w  N iem ­
czech nie rozporządzają kapitałem tak potrze­
bnym  do utrzym ania ziem i w rękach polskich. 
A dalej — przed w ojną Polak po sprzedaniu  
m ajątku m ógł go  nabyć  gdzieindziej, dziś jednak  
nikt m u ziem i nie sprzeda i dlatego obecna ta<  
ktyka niem iecka w obec Polaków jest stokroć 
gorsza od akcji „O stm arkenverem u*. D ziś sto ­
w arzyszenie „H eim atdienst pobiera od rządu  
pruskiego subw encje na w alkę z polskością, 
w zam ian za co inform uje w ładze o nastrojach  
politycznych obyw ateli pruskich narodowości 
polskiej.

O szkolnictw ie polskiem  w N iem czech  niem a 
m ow y. N iem cy odm aw iają nam bodajby tylko

Co spowodowało katastrofę na „Kaszubie .
W szelkie przypuszczenia, eu do przyczyn  

katastrofy idą w tym kierunku, że w ybuch był 
spow odow any ściekaniem nafty do zbiornika, 
gdzie w ytwarzały się gazy ropne, które rozsa­
dziły zbiornik.

„K aszub* był poruszany za pom ocą w ęgla  
i nafty. N a pokładzie znajdow ało się 60 ton  
w ęgla i 120 ton nafty. D nia 18 b. m . „K aszub*  
zaw inął do stoczni, aby m ożna było przeprow a­
dzić na nim pow ierzchow ny rem ont przed po ­
dróżą do Szw ecji. R em ont został w ykończony  
i K aszub w ypłynął z doku i stanął na kotw icy  
około jednego z pontonów na W iśle. W czasie 
katastrofy w szystkie kotły  były  pod parą i w szy­
stkie m aszyny pracowały.

Załoga torpedow ca stanow iło 50 osób. 
Zw łok podoficera i 2-ch m arynarzy dotychczas  
nie znaleziono.

G dańsk. —  Prasa gdańska naogół zajm uje 
w obec katastrofy lojalne stanow iska. N iektóre  
pism a usiłują w skazać na to, że katastrofa spo­
w odow ana była przew inieniam i załogi, nieuw a­
gą czy lekceważeniem .

Czyżby miał inny kurs polityczny zapano­
wać w Gdańsku?

Partja socjalistyczna opublikow ała w pra­
sie gdańskiej w ytyczne dla przyszłego senatu.

R ezolucję odnośną przyjął w ydział główny  
partji socjalistycznej na plenarnem zebraniu. 
Teoretycznie oznacza ona zm ianę kursu w po­
lityce zagranicznej G dańska. R ezolucja stw ier­
dza, że niem iecko-narodow a polityka doprow a­
dziła G dańsk na brzeg przepaści; aby go ura­
tować od zupełnego upadku gospodarczego so- 
cjal —  dem okracja G dańska ośw iadcza, że w spól­

nauki języka polskiego  w  szkołach początkow ych. 
Tam  zaś, gdzie nauczyciele w yjątkowo uczą ję  
zyka polskiego biją nielitościw ie dziatwę polską. 
W  rejencji olsztyńskiej nauczyciele zabraniają 
dzieciom choćby pozaszkolnej rozm owy m iędzy  
sobą w języku polskim , a w szkołach w yśm ie­
w ają w szystko co polskie. N atom iast „Schul- 
verein w Prusiech w schodnich zbiera fundusze  
na popieranie  szkolnictwa niem ieckiego  w  Polsce.

M ijają trzy lata od podpisania traktatu ge­
new skiego, ale rząd niem iecki nie postarał się 
dotychczas o nauczycieli, ukw alifikow anych do  
nauki języka polskiego. Jedynym  środkiem , któ­
ry zm ieniłby te straszne stosunki na naszą ko­
rzyść, byłoby zam knięcie szkół niem ieckich w  
Polsce, skoro sam i N iem cy  ośw iadczają, że życzą 
sobie takiego szkolnictw a niem ieckiego w pań­
stw ie polskiem , jakie m ają P.olacy  w  N iem czech. 
K iedy kilku posłów niem ieckich zaproszono do  
zw iedzenia szkół, niem ieckich u nas, rząd pru ­
ski udarem nił dojście w ycieczki do skutku.

O ptantów niem ieckich, pow racających  z Pol­
ski osadzają N iem cy w yłącznie w Prusiech  
W schodnich i na Śląsku G órnym  w zw artej m a­
sie. W  G liw icach b duje się kilka tysięcy do­
m ów dla w ysiedleńców z Polski. R zecz chara­
kterystyczna, nie N iem cy żądają niew ydalania  
optantów N iem ców , natom iast u siebie zabra­
niają Polakom , będącym obyw atelam i niem iecki­
m i, nabyw ania ziem i!

I jeszcze jedno: N iem cy skazali na karę  
w ięzienia kilku obyw ateli polskich za udział w  
pow staniu górnośląskiem . R zecz ubolewania go­
dna, że rząd polski o nich się nie upom ina i nie  
stosuje środków odw etow ych!

Jeśli Polska nie udzieli pom ocy sw ojej, 
żyw ioł polski w N iem czech skazany będzie na  
zagładę. Zet.

B erlin. —  Prasa niem iecka, opisując ka­
tastrofę polskiego torpedow ca nie m oże pow ­
strzym ać się od złośliw ych i brutalnych uw ag.

Zatopiony torpedowiec „Kaszub".

„K aszub* należał do 6-u torpedow ców na­
szej m arynarki w ojennei. Typu „V —  108 “ po­
chodził z niem ieckiej floty  ^ojennej. W ybudo­
w any był w N iem czech w r. 1915, zam ów iony  
przez H olandję jeszcze przed w ojną. U zbrojo­
ny był w 2 dziale, aparat torpedow y i karabi­
ny m aszynow e. B ył poruszany turbinam i o si­
le 6000 koni. Szybkość m iał 24 m ile m orskie  
na godzinę.

D o Polski przybył w r. 1921 z A uglji, gdzie  
znajdow ała się zdobyta niem iecka flota w ojen*  
na. R em ont torpedow ca przeprow adzono w  do­
kach angielskich.

Załoga „K aszuba* dow odzona przez kom .- 
ppor. B rodow skiego, składała się z 4 oficerów  
i 40 m arynarzy. Zginęło  z nich trzech, cięższe 
rany odniosło dw óch.

nie z obywatelskiem i partjam i będzie ratowała  
G dańsk od ciężkiego kryzysu. Socjaliści rezy ­
gnują chwilow o z urzeczyw istnienie dalej idą­
cych postulatów partyjnych, jednak uw ażają za  
konieczne przeprow adzenia następujących pun­
któw  : 1) w  polityce zagranicznej dom agają  
się zasadniczej zm iany kursu nacjonalisty­
cznego charakteru przez podtrzym anie po  
koj  ow ych stosunków z  Polską, a w arunkiem  
utrzym ania sam odzielności G dańska. 2) W  
polityce w ew nętrznej: w yelim inow ania w szy ­
stkich, zatruw ających życie gdańskie tendenćj,y  

które zagrażają sam odzielności i sw obodnem u  
rozw ojow i G dańska, zaprow adzenia reform y  
i oszczędności w adm inistracji G dańska, utrzy­
m ania 8-godzinnego dnia pracy, uchw alenia u- 
staw , dotyczących izb prac, rozw oju budow y  
m ieszkań, zaprow adzenia opieki nad bezrobo­
tnym i, w alki z drożyzną, zm iany rady odpo­
w iednio do zm iany kursu polityki, zm iany u- 
stawy o pensjach senatów .

K om itet w ykonawczy  partji socjalno-dem o ­
kratycznej uchw alił znaczną w iększością głosów  
przystąpienie socjalnych dem okratów do koali­
cji z liberałam i i z centrum , celem utw orzenia  
now ego senatu.

M iejm y zatem  nadzieję, że w pływ y nacjo ­
nalistyczne oraz w rogi Polsce kurs hurahpa- 
trjotów  gdańskich raz na zawsze zostanie zła­
m any.

Sowiety mobilizują mongołów.

Z R ygi donoszą: W edług otrzym anych tu ­
taj w iadom ości z M oskwy rząd S. S. S. R . 
przystąpił do gw ałtow nego bolszew izow ania  
M ongolji. W ładze sow ieckie dążą do stw orze­
nia w ielkiej arm ji czerw onej w M ongolji. Pun - 
ktem  centralnym w yszkolenia i organizacji jest 
U rga. Zgrom adzenie narodow e w M ongolji 
pod naciskiem dyplom atów  sow ieckich postano­
w iło pow ołać 2 roczniki rekrutów .

Instruktoram i arm ji m ongolskiej są bolsze­
w icy. W edług doniesień „K rasnej Zw iezdy* ar- 
m ja m ongolska w czasie pokoju liczyć będzie  
100 tys. ludzi, w czasie zaś w ojennym  500 tys. 
przeznaczonych  do obrony C hin i interesów so­
w ieckich.

Ojciec św. błogosławi załogę statku 

„Lwowa."

R zym . W  dniu 20-go bm . na specjalnej au- 
djencji papież przyjął załogę polskiego statku  
szkolnego „Lw ów “ . M arynarze w liczbie 30-tu  
udali się do W atykanu  ze  sztandarem , który pa­
pież pobłogosław ił, w ygłaszając przytem nastę­
pujące przem ów ienie: W itam w as szczególnie 
serdecznie za m yśl przybycia tu do m nie. B ło­
gosław ię w as i w aszych kolegów, którzy pozo­
stali na statku, nie m ogąc z pow odów służbo­
w ych przybyć z w am i. B łogosław ię  rów nież ca­
łej flocie handlow ej polskiej, której życzę roz­
w oju i rozkw itu dla dobra w aszej O jczyzny.

K iedy arcybiskup C ieplak skończył tłum a­
czenie m ow y, papież z uśm iechem skinął ręką, 
m ów iąc po polsku „bardzo dobrze“ . N astępnie 
O jciec św . w ypytyw ał się kom endanta Stankie­
w icza ile w ogóle statków handlow ych posiada 
Polska, oraz o  szczegóły  podróży  statku „Lw ów .“  
Przed odejściem raz jeszcze zw rócił się papież  
do m arynarzy ze słow am i: C alem sercem bło­
gosław ię w as, w asze rodziny i drogie w am oso­
by, oraz te w szystkie dobre postanów  enia, któ- 
reśeie tutaj podczas dzisiejszej audjencji pow zię­
li. B ądźcie w ierni hasłu, w ypisanem u na w a­
szym sztandarze : „Sem per fidelis.“ W ierni 
dobrym  uczynkom , obow iązkom , w ierze, kościo­
łow i, ojczyźnie.

A udjencja odbyła się w sali zw anej „D el 
A razzi..“  _

8 Polaków zamordowanych 

przez czerezw yczajkę.

W arszaw a. „Express Poranny" donosi, że 
w M ińsku sow ieckim czerezw yczajka zam ordo­
w ała bez sądu  8 Polaków , w ięźniów  politycznych. 
O to nazw iska niew innie pom ordow anych : B ra­
cia K ossakow scy, Leon  Strandm an, M ar  ja  Focht, 
H elena D utko, Jadw iga C zerska, W ygart G e- 
drojc i Janina C hom ińska.

W szystkich zam ordow ano w śród stra­
sznych tortur.
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P ie rw s z e  w ia d o m o śc i, ż e w  w a lc e z te ro ry -  
s ta m i n a u lic a c h W a rs z a w y z ra n io n o  
9 o s ó b , a n ik t ż y c ia n ie p o s tra d a ł, o k a z a ły s ię ,  
n ie s te ty , n ie ś c is łe . W  p ó ź n ie js z y c h b o w ie m  g o ­
d z in a c h , p o lic ja , z b ie ra ją c d a ls z e d a n e , s tw ie r ­
d z iła , ż e d w ie o s o b y  p o d c z a s p o ś c ig u b a n d y tó w  
z o s ta ły  z a b ite , a  1 4 o s ó b  o d n io s ło  ra n y , n ie k tó ­
rz y  b a rd z o  c ię ż k ie .

Ż y c ie p o s tra d a li s t . p o s t. 8 -g o  k o m is a rja tu  
F e lik s W itm a n  i s tu d e n t U n iw . W a rsz .  A le k s a n ­
d e r K e m p n e r . O b y d w a j o n i u s iło w a li z a trz y ­
m a ć  p ę d z ą c y c h  d o ro ż k ą b a n d y tó w  s trz e la ją c y c h  
z  c z te re c h  re w o lw e ró w  (w  k a ż d e j rę c e m ie li p o  
d w a  re w o lw e ry ) .

R a n ie n i z o s ta li: w y w ia d o w c a B e s iń s k i, p o s t.  
K a c z m a rs k i, G a le w s k i, C z a p liń s k i, S ta n is ła w  
S k rz y n e c k i,  W ła d y s ła w  Z im n o w ło d z k i, o ra z p rz e ­
c h o d n ie  : E io h e n b a u m , Z y g m u n t K ru k o w s k i, M o -  
s z e k  T rę b a c z , W ła d y s ła w K o c h a n ia k , A le k sa n ­

Poseł Bryl i telefon... bez drutu.
„ O jc z y z n a " , w y c h o d z ą c a w K ie lc a c h  p o d  

re d a k c ją k s . A d a m a B la s z c z y k a , te d y  p is m o  
c h y b a ju ż n a jz u p e łn ie j w ia ro g o d n e , w  k tó re m  
a n i je d n e g o g ra m a c z e g o ś , c o b y m ija ło  s ię z  
p ra w d ą , z n a le ź ć n ie m o ż n a , w  n r . 2 7 w  a r ty ­
k u le p . t . C o to je s t d e m a g o g ja ? o d tw a rz a  
n a  p a p ie rz e , w  s p o s ó b  b a rd z o  o b ra z o w y , s p o s ó b  
„ u rz ę d o w a n ia " n a s z y c h „ z b a w c ó w lu d u " w  
s w y c h  „ k a n c e la r ja e h “ p o s e ls k ic h .

O tó ż p o s e ł B ry l m a w e L w o w ie b iu ro  
Z w ią z k u C h ło p s k ie g o , w  k tó re m m ie ś c i s ię t . 
z w . ś le p y  te le fo n . . . D o te g o „ z b a w c y p ro le -  
ta r ja tu w ie js k ie g o " p rz y c h o d z ą c z ę s to d e le g a ­
c je c h ło p ó w  z e s k a rg ą  n p . n a m ie js c o w e g o  s ta ­
ro s tę . P a n  B ry l, d o b rz e ż y ją c y  s o b ie  z p o s a d y  
p o s e ls k ie j , rz e te ln ie z a jm u je  s ię  ta k ą d e le g a c ją : 
p y ta , s łu c h a i o d p o w ie d n io n a s k a rg i s w y c h  
w y b o rc ó w re a g u je , b o p o d c h o d z i d o  „ ś le p e g o  
te le fo n u b ie rz e d o  rę k i s łu c h a w k ę , p rz y k ła d a  
ją d o u e h a , d z w o n i d o  p a n a  s ta ro s ty . . . i p o

Ob w leszczenie.
— Radzyń. N a  p o d s ta w ie § 6 5 o rd y n a c ji 

p ro ce d e ro w e j z d n ia 2 1 . V I. 1 8 6 9  r ., o ra z  §  1 2 7  
u s ta w y  o w ła śc iw o ś c i w ła d z i s ą d ó w  a d m in i­
s trac y jn y c h  z d n ia 1 . V III . 1 8 8 3  r . p rz y  z n a  je  
s ię m ia s tu R a d z y n o w i u p ra w n ie n ie d o  o d b y ­
w a n ia ro c z n ie d w ó c h ja rm a rk ó w m ie s z a n y c h  
( t . j . k ra m n y c h , n a b y d ło  i k o n ie ) w p ie rw sz y  
c z w a r te k  p o p ie rw s z y m k w ie tn iu  i p a ź d z ie rn i ­
k a , o ra z s z e ś c iu ja rm a rk ó w  b y d lę c y c h (n a  k o ­
n ie i b y d ło ) w  p ie rw s z y  c z w a rte k  p o  p ie rw s z y m  
m a rc a , c z e rw c a , l ip c a , w rz e ś n ia , l is to p a d a  
i g ru d n ia .

T o ru ń , d n ia  2 0  c z e rw c a 1 9 2 5 r .
W o je w ó d z k a R a d a  A d m in is tra c y jn a  

‘W o je w ó d z tw a P o m o rsk ie g o  
P rz e w o d n ic z ą c y

(L . S .)  ( -— ) E w e rt— K rz e m ie n ie w s k i
L . d z . W . R . A . 2 9 j2 5

P rz y s z ły  ja rm a rk p rz y p a d n ie a to li je s z c z e  
w  ty m  m ie s ią c u  w e d łu g  s ta re g o ro z p o rz ą d z e n ia

। l^=======--  ------

N ie c h ' b ę d z ie p o c h w a ło  
n y  J e z u s C h ry s tu s !

W s p o m n ia łe m  ju ż , p o ­
m o rsk ie  n a ro d y , ż e z a c z y ta - 
n y  w  l is ty , ja k ie o trz y m a ­
łe m  w  c z a s ie  p o b y tu  w  W a r ­
s z a w ie , z ło ż y ł m i ta k i m ło ­
d y  a d e p t s z tu k i d z ie n n ik a r­
s k ie j , f in y k  z k w ia tk ie m  w  
b u to n ie rz e ,  je d w a b n ą  c h u s tę  

c z k ą w k ie s z e n i g ó rn e j m a ry n a rk i, w iz y tę , b y  
m n ie ja k o s tą re g o w y g ę w s z ę d o b y ls k ie g o  w y ­
p y ta ć , c o ja m y ślę o  k ró tk o o s trz y ż o n y c h  w ło ­
s a c h  k o b ie c y c h . C h c ia ł, ta k i  fa rm a z o n  w id o c z n ie  
n a p is a ć ja k i c ie k a w y fe lje to n , k tó ry b y  p o te m  
s p rz e d a ł re d a k to ro w i „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " b y  
m ó g ł w  ja k ie j „ G ra n d c e * lu b „ P o m o rz a n c e " to ­
ru ń s k ie j z a s ią ś ć z  g e s te m  w ie lk o p a ń s k im  d o  m o k ­
k i  z  l ik ie re m ,  o b ra c a ć  w  w y c h u c h a n y c h  p a lu sz k a c h  
p a p ie ro s ik a  i  z e rk a ć , n a ła d n e b u z ie . B o ć ta k  
z  lu b o ś c ią  p o s tę p u je  ta m ło d a b ra ć o d  p ió ra  g a -  
z e c ia rs k ie g o , c h c ą c u c h o d z ić z a w c z a s u  z a w ie l­
k o ś c i d u c h o w e , c h o c ia ż to  je sz c z e  m le k o  p o d  n o ­
s e m  p o s ia d a .

T a m  d o  l ic h a , n ie  p o jm u ję  te g o  n o w o c z e s n e ­
g o p o k o le n ia . L e c z w ró ć m y d o n a s z e g o p a -  
n ic z y k a .

E le g a n c k im  ru c h e m  rę k i o ta r ł p o t z c z o ła  
ś w ie ż ą  b a ty s to w ą , ja k  ś n ie g b ia łą c h u s te c z k ą  i  
—  z a c z ą ł c e d z ić p rz e z k ilk a z łó ty c b , w p ra w ie  
n y c h z ę b ó w , c o  d z iś ró w n ie ż d o  s z y k u  n a le ż y :

C z c ig o d n y T o w a rz y sz u c z e rw o n e g o to w a ­
rz y s z a J ę d rk a  M o ra c z e w s k ie g o z a p o b y tu  s w e ­
g o  w  W a rs z a w ie . W y b a c z s ta ry z rz ę d o (a h a  

d e r G u re w ic z  i je s z c z e k ilk a  o s ó b , k tó ry c h  n a ­
z w is k n a  ra z ie n ie s tw ie rd z o n o , o ra z trz e j z a ­
trz y m a n i te ro ry ś c i. S ą  to : W ła d y s ła w  iK n ie w -  
c k i 1 . 2 3 , O k ta w ia n  T u ro w ic z i H e n r . R u tk o w ­
s k i. O d w ie z io n o  ic h  p o d  s iln ą  e s k o r tą  p o lic y jn ą  
d o  la z a re tu  w ię z ie n n e g o , g d z ie p iln u je ic h  s p e -  
s ja ln a  s tra ż .

P o d c z a s p ie rw s z e g o  b a d a n ia z e z n a li o n i, ż e  
z p o le c e n ia p a r tji  m ie li d o k o n a ć  z a m a c h u  n a  n ie ­
ja k ie g o B ru d e lk o , p ra c u ją c e g o w d e fe n s y w ie  
p o lity c z n e j.

D o k o n a n a w  m ie s zk a n iu  ic h  re w iz ja  w y k ry ­
ła b ro ń  i o d e z w y  tre śc i k o m u n is ty c z n e j.

Is tn ie je p o d e jrz e n ie , ż e te ro ry ś c i s z y k o w a li  
s ię d o  ja k ie jś w ie lk ie j a k c ji w y w ro to w e j.

P . M in is te r S p ra w  W e w n ę trz n y c h R a c zk ie -  
w io z w ra z z z a s tę p c ą  K o m is a rz a  R z ą d u , p . M o l-  
d e n h a w e re m  o d w ie d z ił w s z y s tk ic h  ra n n y c h  fu n -  
k c jo n a r ju s z ó w  p o lic ji .

C h w ili w y m y śla m u „ o d o s ta tn ic h " , n a k a z u ją c  
n a ty c h m ia s t s p ra w ę z a ła tw ić ! C h ło p i u ra d o ­
w a n i, ż e p a n  p o s e ł ta k w s z e c h m o c n ie p o s łu je ,  
p o  c h w ili w y m y śla ją s o b ie z a ż a le n ie n a  k tó re ­
g o ś z m in is tró w . P a n  p o s e ł z n ó w  z b liż a s ię  d o  
„ ś le p e g o " te le fo n u , d z w o n i ż ą d a ją c n a ty c h m ia s t 
W a rs z a w y i m in is tra ! .. Z n ó w  n a w y m y ś la ł m i­
n is tro w i w o b e c c h ło p ó w  i s p ra w ę ro z k a z a ł n a ­
ty c h m ia s t z a ła tw ić . C h ło p i w y c h o d z ą  u ra d o w a ­
n i, ż e m a ją ta k w s z e c h m o c n e g o p o s ła , ś p ią z  
u lg ą i c a ły m ie s ią c o p o w ia d a ją s w y m  b a b o m  i  
„ s o m sia d o m ", i le to s tra c h u n a p ę d z ili s ta ro ś c ie  
i m in is tro w i!

W o b e c te g o ra d z im y n a s z y m ro b o tn ik o m  
a b y z u w a g ą o b s e rw o w a li te le fo n y s w y c h  
„ z b a w c ó w  lu d u " , s k o ro  s ą  ta k  s p ry tn i, ż e p o s łu ­
g u ją s ię te le fo n a m i . . . b e z d ru tu !

C z y  to  n ie z n a k o m ity  te m a t d o h u m o re sk i, 
a le p ra w d z iw e j p . t . P o s e ł B ry l i te le fo n b e z  
d ru tu !

i to  w  c z w a r te k , d n ia  3 0 . b . m . M ia s to R a d z y ń  
p o s ia d a ło d o tą d 3 ja rm a rk i, le c z n a w n io s e k  
M a g is tra tu p rz y d z ie lo n o u c h w a łą p o w y ż sz ą 8  
ja rm a rk ó w .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o d n ia  2 4  l ip c a 1 9 2 5  r .

Kalendarsyk p ią te k  2 4  l ip ca  K u n e g u n d y  L u b o m ira  

s o b o ta 2 5 l ip c a J a k ó b a a p o s to ła  
n ie d z ie la 2 6  l ip c a  A n n y  m  N . M . P . M i-] 

[ ro s ła w a  
p o n ie d z ia łe k  2 7 1 ip c a N a ta lji  R u d o lfa  P a n -  

[ ta le o n a ]

— Nie wolno nikomu zapominać o prze 

konaniu się, czy jego nazwisko zapisane jest 

w liście wyborców, która to lista wyłożona 

jest w pokoju 9 magistratu.

— Hojny dar. P a n  in ż y n ie r  B o le s ła w  S w o -  
b o d z iń s k i z ło ż y ł n a  rę c e m o je 3 0 .0 0 z ł. k o s z tó w  
ś c ią g n ię ty c h w s p ra w ie in ju ry jn e j p rz e ­

—  to  ja  m a m  b y ć , d o b rz e w ie d z ie ć ) , ż e C i T w ó j 
s p o k ó j p rz e rw ę  k ilk u  z a p y ta n ia m i w s p ó łc z e sn o  —  
ż y c io w o -  p s y c h ic z n o  -  k o s m e ty c z n o -f ry z je rs k o -n a - 
u k o w e m i ! (C o  te n  g a d a ,  c o  W

W y b a c z m i, z a ta b a e z o n y O lig a rc h o  (c o  to  
z n o w u z a s tw ó r , a  to  n ib y  ja , M a te u s z )  w ą b rz e ­
s k i, ż e C ię p o  d z ie n n ik a rs k u z a in te rw ie w u ję , 
ta k  b a rd z o  z u p rz y jem n ię  !

—  C o p a n  s ą d z is z o te j e p id e m ji,  c o  o p a d ła  
u ro c z y  ja k  p o ra n e k m a jo w y  ró d n ie w ie ś c i, n o ­
s z e n ia k ró tk ic h c z u p ry n e k p ło w y c h , k a s z ta n ­
k o  w a ty c h , k ru c z o  c ie m n y c h  i —  ry ż o w y c h  ? P o ­
w ie d z  m i c z c ig o d n y M a te u s z u S ta ry , Ł a s k a w c o  
m ó j, c o  ty  o te rn  m y ś lis z .

—  C o ja  o te rn  m y ś lę , ja M a te u s z  s ta ry , ż e  
w y g lą d a ją ja k  o w c e p o  s trz y ż y  !

—  T fu , tfu ! tfu ! D o b ro d z ie ju , p rz e c ie ż  ta ­
k ie  c z u p ry n k i k ró tk ie , c z y  n ie  ro b ią  o n e , n a c ie ­
b ie w ra ż e n ia  a n io łk ó w  z  o b ra z u  R a fa e la !

—  N ie w ie m , c o ty ta m  p a n i© z in n y e h  
k ra jó w  w y m ie n ia s z z a  R a fa e la ! C z y  m o ż e  te g o  
s k o ta rz a , c o to  u  m e g o  o jc a b y d ło p a s a ł, k tó ­
re g o  c ó rk a s k o ń c z y ła  —  h m , p o d c z e rw o n ą la ­
ta rn ią . W ten c z a s m a sz ra c ję , m ó j p rz y ś c ip n y  
g a z e to k le k s ie , m a s z  ra c ję  i  n a  m n ie  c z y n ią  to  w ra ­
ż e n ie , le c z a n io łó w  u p a d ły c h .

— - T fu ! J a k  m o ż n a o te j o z d o b ie ś w ia ta , 
ty c h  ż y ją c y c h  p e r ła c h  ż y c ia , ty c h  b e z c e n n y c h  k le j­
n o ta c h , ś w ia t c a ły n a p a w a ją c y c h ru c h e m , c z y ­
n e m , id e a ła m i, w z n o s z e n ie m  s ię n a s tro m e p i­
ra m id  s z c z y ty , ta k  s ię w y ra ż a ć ! K o b ie ta  ro z u ­
m ie s z , z a c n y M a te u sz u , k o b ie ta  —  to p rz e c ie ż  
n a jw y k w in tn ie js z y  tw ó r  n a jle p s z y c h  c h w il  S tw ó r ­
c y , c o  ro s ą  o ż y w c z ą  je s t  d la  ro d u  m ę s k ie g o  i m a n ­
n ą i d o s k o n a ło ś c ią n ie p rz e ś c ig n io n ą . O h d la  
n ic h  w a rto  c ie rp ie ć , w a rto  i u m ie ra ć , d la ty c h  
c z u p ry n e k  p ło w y c h , k ru c z y c h , k ró tk o  o s trz y ż o ­
n y c h , z p o d k tó ry c h  w y g lą d a ją d w ie lś n ią c e , a  
g łę b o k ie  ja k  m o rz e g w ia z d e c z k i o c z ę ta ja k c h a ­

c iw k o n ie z a m ę ż n e j S ta n is ła w ie G o s to m s k ie j, 
p rz e k a z u ją c k w o tę tę n a c e le R a d y  i O p ie k i  
S p o łe c z n e j

z a h o jn y  d a r s e rd e c z n ie d z ię k u ję . 
B u rm is trz m ia sta W ą b rze ź n a .

— Szkcła Ludowa w Węgorzynie u rz ą ­
d z a w  n ie d z ie lę d n ia  2 6 l ip c a b . r . w ie lk ą z a ­
b a w ę le tn ią  w  s a li p . G rz e s z e w s k ie g o , z n a s t. 
p ro g ra m e m :

1 ) o g o d z . 3 p o  p o ł. k o n c e r t w  o g ro d z ie
2 ) U ro z m a ic e n ia z d z ie ć m i n p .
a )  W s p in a n ie  s ię n a s łu p  o n a g ro d y .
b )  Ś p ie w y  d z ie c i s z k o ln y c h .
c )  D e k la m a c je .
d )  P o lo n e z z d z ie ć m i.
e )  S trz e la n ie o n a g ro d y .
f )  A u k c ja a m e ry k a ń s k a  i w ie le  in n y c h n ie ­

s p o d z ia n e k .
W ie c z o re m  z a b a w a ta n e c z n a d o  ra n a  p o łą -  

1 c z o n a z p o c z tą ja p o ń s k ą .
O  l ic z n y  u d z ia ł u p rz e jm ię p ro s i  

K ie ro w n ic tw o s z k o ły .

— Ofiara Wisły. N a u c z y c ie l 2 3 - le tn i K a ­
z im ie rz R a d ło w s k i z W ą b rz e ź n a u to n ą ł d n ia  
2 2 . b . m . w W iś le w B d u y  u jś c iu . B a w ił  
n a  w a k a c ja c h u s w e g o s z w a g ra . Z w ło k n ie  
w y d o b y to  d o tą d .

P o w o d e m  ś m ie rc i b y ł n a g ły  a ta k  s e rc a . T o ­
p ią c e g o s ię  n ie z d o ła n o u ra to w a ć m im o p o d ję ­
ty c h w y s iłk ó w .

R o d z in ie w y ra ż a R e d a k c ja s w e g łę b o k ie  
w s p ó łcz u c ie .

— Baczność Obywatele, Członkowie Ko­
ła P. S. Ł. „Piasta' w Wąbrzeźnie. D n ia z 6  
l ip ca  r . b ., to  je s t w n ie d z ie lę o g o d z . 2  e j p o  
p o łu d n iu o d b ę d z ie s ię nadzwyczajne z e b ra n ie  
K o la  P . S . L . „ P ia s ta "  w W ą b rz e ź n ie w  lo k a ­
lu  w ła s n y m  p rz y u lic y W o ln o śc i n r . 5 9 . N a  
z e b ra n iu  b ę d ą o m a w ia n e b a rd z o  w a ż n e s p ra w y  
ty c z ą c e s ię p o d a tk ó w  i ró ż n e g o ro d z a ju  o p ła t  
k o m u n a ln y ch o ra z s p ra w a w y b o ró w  d o  R a d y  
M ie js k ie j, a z a te m  p o ż ą d a n e je s t a ż e b y  z e b ra ­
n ie  b y ło ja k n a jlic z n ie js z e . S y m p a ty c y P . S . L .  
„ P ia s ta " m ile b ę d ą  w id z ia n i n a  z e b ra n iu .

Z a rz ą d .

— Kowalewo. T u te js z a  o c h ro n k a  p o d  o p ie ­
k ą  s ió s tr E lż b ie ta n e k  u rz ą d z iła  u b ie g łe j n ie d z ie ­
l i z a b a w ę  d la  d z ia tw y w  o g ro d z ie w  O s tro w ite m .  
S io s try  w s z e lk ic h s ta r łń  d o ło ż y ły , a ż e b y  d z ia ­
tw ie  ja k  i ro d z ic o m  d z ie ń  u p rz y jem n ić . B a w io ­
n o  s ię p rz y je m n ie  i o c h o c z o . P o p isy  d z ia te k  w y ­
p a d ły n a d s p o d z ie w a n ie d o b rz e . N ie s te ty w 
c z a s ie  z a b a w y z a sz e d ł |p o ż a ło w a n ia g o d n y  w y ­
p a d e k , k tó ry  je j  k re s p o ło ż y ł,  a  w s z y s tk ic h  z m ro ­
z ił . D o  h u ś taw k i u rz ą d z o n e j d o b ra li s ię s ta rs i .  
C z e la d n ik  ś lu s a rs k i  p . E lz a n o w s k i s p a d !  z n ie j, a  
h u ś ta w k a u d e rz y ła  g o  w n o s i s z c z ę k ę ta k  n ie ­
s z c z ę ś liw ie , ż e g o m u s ia n o o d w ie ź ć d o  s z p ita ­
la w  W ą b rz e ź n ie . E lz a n o w s k i, z n a n y ja k o  n a ­
d e r p ra c o w ity  i w z o ro w y  m ło d z ie n ie c , w z b u d z ił  
d la s ieb ie o g ó ln e  w s p ó łc z u c ie . M ie jm y n a d z ie ję , 
ż e n ie b a w e m  w y jd z ie  z d ró w  z e s z p ita la .

— Kowalewo. (S p ra w o z d a n ie z e g z a m in u  
w  ż e ń s k ie j s z k o le g o s p o d a rc z e j.) W  c z w a rte k  
1 6  b . m . o d b y ł s ię e g z a m in  u c z e n ie P o m o rs k ie j  
g o s p o d a rcz e j s z k o ły  ż e ń s k ie j w  K o w a le w ie . U . 
ro c z y s to ś ć z a c z ę ła  s ię m s z ą ś w ., p o c z e m  u d a n  

b ru  k o lo r p e łn e i s o c z y s te .

—  H o la , p a n ie A n te k ! W id a ć , ż e ś g ry z i­
p ió re k  n ie z ró w n o w a ż o n y , n ic  d z iw n e g o , ż e ś  p rz e ­
c ią g n ię ty  ja k  s z e w s k i rz e m y k o d k o p y ta . P o ­
w ie m  c i  h is to ry jk ę , n ie s te ty  p ra w d z iw ą : Ż y ło  n a  
w s i d z ie w c z ę h o ż e , p ię k n e  ja k w io se n n y k w ia t. 
T u ta j w  w ą b rz e s k ie m w  M ., l ic z y ła  d o p ie ro  1 2  
la te k , le c z  ju ż  z a e z y ta n a w ro m a n s id ła , z a p ra ­
g n ę ła o d e g ra ć  w  ż y c iu  ro lę  b e z g ra n ic z n ie  k o c h a ­
ją c e j k o b ie ty . N o  i w d a r ła s ię  n a s tro m e p ira ­
m id  s z c z y ty —  i  d o  p ię ła  k u  s w e j  ro z p a c z y  —  n ie ­
s z c z ę ś c ia . I d z iś k ró tk o o s trz y ż o n a c z u p ry n k a  
p ło w a g ła d z i  n ie  w y ro s łą  c z u p ry n k ę  je s z c z e  i ś p ie ­
w a : a a a , k o tk i d w a , s z a re b u re o b y d w a , n ic  n ie -  
b ę d ą ro b iły , ty lk o  d z id z i b a w iły .

W ie s z m ó j, m ło d y p a n ie , o c z e m  ja  m y ś lę ,  
ja k e m  s ta ry M a te u s z ! D a w n ie j s k a rb e m  n ie o ­
c e n io n y m  b y ł d la k a ż d e j d z ie w o i w ło s d łu g i,  
p e łn y , b u jn y , a w ie s z p a n d la c z e g o , b o  k o b ie ­
to m  u p a d ły m  w ło s o b c in a n o  z a k a rę , d z iś k o ­
b ie ty  s a m e o b c in a ją , b y  m o ż e z a d o k u m e n to w a ć  
że c h c ą u p a ś ć , c h o c ia ż n ie p rz e z k a ż d e g o . D a ­
w n ie j, c z łe k ra d o w a ł s ię , g d y  c ó rk a m ia ła b o ­
g a c tw o  w ło s ó w  d o k o s te k , d z iś w y g lą d a , ja k b y  
z c y rk u  lu b  z ta k ie j k a w ia rn i u o ie k ła , g d z ie  
c n o tą h a n d lu je s ię n a w a g ę s re b ra , ja k  k a r to ­
f la m i. N ie , m ó j m ło d y  p a n ie  o  p e łn y m  p o lo c ie  
ję z y k u  k ra s o m ó w c z y m , n ie to d la  n a s s ta ry c h  
ła d n e  c o  s z tu c z n e , lecz to  c o n a tu ra ln e . S z k o ­
da, ż e n ie m a  m o d y , b y k o b ie ty  s o b ie za d łu g ie  
n o s y  o b c in a ły , a m o ż e le p ie j ję z y k i, m o ż e  b y ś  
w ó w c z a s , m ó j p a n ie o d c z e rn id ła d ru k a rs k ie g o  
w p a d ł w z a c h w y c e n ie n a d m a ło m ó w n e m i a  
w ię e z ró w n o w a ż o n e m i b o g in ia m i te g o  ś w ia ta ,  
k tó re  n ig d y c i n ie m o g ły b y z ro b ić w y rz u tu ,  
g d y b y ś z a m a ło d la  ic h  k a p ry s ó w  z a ra b ia ł. 
„ Ś lu s s " , m ó j m ło d y p a n ie , n a  d z iś ! In - te r -w ie  
w o -w a ć s ię d łu ż e j w  te j b a b s k ie j h is to r ji n ie  d a .

S ta ry  M a te u s z

i*



g ię d o sam ej szk o ły , k tó ra  m ieśc i s ię w  c ien is tem  
o gro dz ie w ład n y m  d w o rk u w iejsk im . P rzy j­
m o w ała n as g o śc in n a p an i p rze ło żo n a zak ład u  
z zesp o łem n au czy cie lek . N ieb aw em ro zp o czą ł 
g ię sam  eg zam in p an ien ek , k tó re  u k o ń czy ły k u r  
g a- W id zieliśm y ro zu m n ą p racę , ca ła g ro m ad k a  
u czen n ic ze zro zu m ien iem o d p o w iad a ła tak z  
h is to rji, g eo g rafji, fizy k i i t. d . i t. d . N aw et 
d z ied zin a d o m o w ej h ig ien y i m ed y cy ny b y ła  p o ­
ru szo n a i to  w  sp o só b b ard zo jro zu m n y . E g za ­
m in b y ł w y czerp u jący , b o za led w ie z p rzerw ą  
p ó łg o d z in n ą trw a ł o d ,1 0 d o p ó l 2 -g iej. R ezu l­
ta ty n au k i p rak tyczn o -g osp o d arcze j p o d z iw ia li­
śm y p o d p o stac ią  su to  zastaw io n eg o  s to łn z n a j-  
ro zm aitem i p rzy sm ak am i. P y szn y ł^się w sp a ­
n ia ły p ie rn ik , w y b o rne to rty , sm aczn e c iastk a , 
a ju ż o s ły n n y ch „g rzy b k ach " z lek k ieg o c iasta  
n ie w sp o m in am m  w et, b o d z ięk i p o w o d zen iu  
n a w y stiw ie g ru d z iąd zk ie j, zn an e są ju ż n a  
ca lem  P o m orzu , b a i d a le j w  P o lsce , m iste rn ie  
w y k o n ane ro b ó tk i, jak o  b arw ne p o d u szk i, sza le , 
sza lik i, su k ienk i, b lu zk i, ch u steczk i, k o szu le i.tp .  
d o w od zą , że i ten d z iał n ie je st w p o m o rsk ie j 
szk o le żeń sk ie j p o m aco szem u  trak to w an y . Ł a ­
d n ie ch ó ra ln ie i n a  g ło sy  o d śp iew an e p ieśn i d o ­
w o d zą , że p rzy ro zu m n y m ro zk ład z ie g o d z in  
p racy i n a to czas zb y w a.

D zięk i też i w y razy p e łn eg o u zn an ia sk ła ­
d a li p an i P rezeso w ej, w szy scy o b ecn ie g o śc ie , a  
m ian ow icie p an B u rm istrz z K o w alew a i jeg o  
m ałżo n ka , k siąd z w ik ary Jó zefo w icz , ro d z ice u -  
czen n ic i t. d . P an i p rze ło żo n ej  p o m ag ają w  p ra ­
sy p an ie R ey m an ó w n a , Z ąb ecka , K w aśn iew sk a ,  
Jan czy k o w sk a i p an o w ie F eliek i i n acze ln ik o - 
św iaty ro ln iczej z Izb y ro ln icze j to ru ń sk ie j, p an  
F ró ń , k tó ry z T o ru n ia sp ec ja ln ie p rzy jeżd ża , a-  
b y  u d z ie lać  n au k m ło d e j g ro m ad ce  u czen n ic  szk o  ­
ły p o m o rsk ie j. Z ak o ń czen iem eg zam in u b y ło  
p o św ięcen ie n o w o w y staw io n e j w  o g ro d z ie s ta ­
tu y M atk i B o sk ie j. S ta tu ta , w zn iesion a n a sze-  
ro k iem , a d o ść w zn io sły m w zg ó rk u z c iasn y ch  
k am ien i, zak o ńczo n a  d u źem i k am ien n em i k u lam i, 
b ie li s ię , g ó ru jąc n ad ca łą tą  częśc ią  o g ro d u , s ta ­
n o w i jak g d y b y lśn iący b ia ło śc ią d ro g o w sk az . 
O b y s ta ł o n s ię d la w as, m ilu tk ie p an ien k i, 
k tó re w ty m ro k u zak o ńczy ły śc ie k u rs i d la  
ty ch w szy stk ich p ó źn ie jszy ch , k tó re p rzy  ła sce  
B o sk ie j, p o d św ia tłą p ieczą p an i p rze ło żo n e j 
R u tk o w sk ie j n ad a l w  P o m o rsk ie j żeń sk ie j szk o ­
le g o sp o d arcze j k u rsa p rzech o d z ić b ęd ą , d ro g o ­
w sk azem  n a  ży c ie ca łe .

F . G .

— Golub. T o w . G im n . S o k ó ł u rząd za  w  n ie ­
d z ie lę d n ia 2 6 . b m . w y cieczkę d o O stro w iteg o  
p o d G o lu b iem . P o p o łu d n iu o d g o d z . 3 -c ie j o d ­
b ęd ą s ię p o p isy g im nasty czne w sze lk ich  o d d z ia ­
łó w o raz ró żn e u ro zm aicen ia n a b o isk u o b o k  
p ark u tam te jszeg o . S zan o w n ej p u b liczn o śc i  
m iasta K o w alew a G o lu b ia i o k o licy sy m p aty ­
zu jące j id e i so k o le j n ad arza s ię sp o so b n o ść  
u rząd z ić w y cieczk ę sp ęd z ić k ilk a p rzy jem n y ch  
ch w il p o n iew aż zarząd d o k ład a s ta rań , ab y w i­
d zó w  sw y m p ro g ram em  zad o w o lić . W ieczo rem  
o d b ęd z ie s ię n a sa li p . M acie jew sk ieg o sk ro m n a  
zab aw a tan eczn a .

— Nowe pismo codzienne. Z d n iem  1 5  
lip ca 1 9 2 5 r. zaczę ła w y ch o d z ić G aze ta C h o jn i­
ck a , d ru k iem  i n ak ład em d r. A n to n ieg o Z em - 
k eg o w  C zersk u . N o w em u p ism u „szczęść B o -  
że“ . N acze ln y m red ak to rem je s t p . G ło w an ia  
H en ryk , d aw n ie jszy k ie ro w n ik szk o ły p o w sze ­
ch n e j m ęsk ie j, w W ąb rzeźn ie

— Pelplin. P o żar w y b u ch ł w n ied z ie lę  
w  n o cy o g o d z . p ó l d o 2 n a p o d w ó rzu p . B o i. 
N ad o ln eg o w szo p ie , zaw ierające j ró żn eg o ro ­
d za ju to w ary  że lazn e , m ag iel, n arzęd z ia ro ln i­
cze i tp . P rzy b y łe n a m iejsce s traże o g n io w e  
n ie zd o ła ły u ra to w ać d rzew ian e j szo p y , o ch ro ­
n iły jed n ak p o czy n a jące s ię ju ż tlić sąsied n ie  

b u d y n k i. S zk o d y w y n o szące o k o ło 1 6 .0 0 0 z ł. 
p o k ry je u b ezp ieczen ie . P rzy czy n a p o żaru n ie ­
w y jaśn io n a . —  A larm  zb u d z ił m n ó stw o lu d z i; 
ca ły P elp lin  n ie led w ie s tan ą ł n a n o g ach . S p o =  
w o d o w ała to w ieść, jak o b y p a liła s ię cu ­
k ro w n ia .

— Pelplin. U b ieg łe j n ied z ie li o d b y ła s ię  
tu ta j p o d n io sła u ro czy sto ść p o św ięcen ia sz tan ­
d aru T o w . W o jak ó w i P o w stań có w . P rezes  
o k ręg u p . P rąd zy ń sk i z S k arp y z ło ży ł w ien ie ' 
im ien iem  o k ręg u s ta ro g ard zk ieg o  n a g ro b ie ś .p . 
S tefan a L iszew sk ieg o , p ie rw szeg o w o jew o d y  
p o m o rsk ieg o . C ała u ro czy sto ść w y w arła n ieza ­
ta rte w rażen ie n a lu d n o ść p e lp liń sk ie j.

— Czersk- (Ś w ię to krad z tw o  w  k o śc ie le p a-  
ra fja ln y m .) O n eg d a j ran o , g d y k o ście lny W in ­
cen ty S zp ręg a o tw o rzy ł d rzw i k o śc ie ln e, zau w a ­
ży ł z w ielk iem  zd z iw ien iem , że sk arb o n k a k o ­
śc ie ln a p rzy w ejśc iu  je s t ro zb itą i zaw arto ść z  
n ie j w y b rana . N ie tracąc  p rzy tom n o śc i u m y słu ,  
zam k n ął n a ty ch m iast d rzw i w ejśc io w e i ro zp o ­
czął p o szu k iw an ia w k o śc iele u w ień czo n e p o ­
m y śln y m  sk u tk iem , g d y ż z ło w ił u k ry w ająceg o  
s ię p o d ław k am i m ło d eg o 2 2  le tn ieg o z ło d z ie ja . 
O b ezw ład n iw szy g o , o d p ro w ad ził n astępn ie n a  
p o ste ru n ek m iejsco w ej p o lic ji p ań stw o w ej, g d z ie  
w zię to p taszk a p o d o p iek ę i sp isano p ro to k ó ł. 
Z zezn ań św ięto k rad cy w y n ik a , że je st to  n ie ja ­
k i A n to n i G ru g ie l z  T arg o w isk  k o ło L u b aw y , la t 
,2 2 , z zaw o d u  ro ln ik .

S k rad z io n e p ien iąd ze w  ca ło śc i m u o d eb ra ­
n o (o k o ło 1 5 z ło ty ch ), a p rzy  śc iś le jsze j rew izji 
zn a lez io n o p rzy n im p iłę d o rzn ięc ia m eta lu i 
śru b o c iąg . Z d a lszy ch zezn ań  w y n ik a , że w sp o  
m u ian y p rzy b y ł z B ask o w ie d o Ś liw ic, a s tam ­
tąd p ieszo o b ch o dz ił p rzy d rożn e  w sie , u p a tru jąc  
so b ie ła tw ej zd o b y czy .

P rzy b yw szy w k o ń cu d o C zersk a, w stąp ił 
d o k ilk u res tau raey j, w y p ił k ilk a „z k ro p e lk ą"  
n a o d w ag ę , p o czem  u d a ł s ię d o k o śc io ła i p o ­
zw o lił s ię zam k n ąć p o w ieczo ro w em  n ab o żeń ­
s tw ie , u k ry w szy s ię n iep o strzeżen ie .

A n to n i G ru g ie l ro b i w rażen ie cz ło w iek a, 
k tó ry zn a jd u je s ię w ręk ach jak ie jś w ięk sze j 
sza jk i z ło d zie jsk ie j i k tó ry p rzy b y ł d o C zersk a , 
ażeb y w y b ad ać te ren i ew en tu a ln ie  p rzy g o to w ać  
św ię to k rad z tw o n a w ielk ą sk a lę  z  p o m o cą  in n y ch  
w sp ó ln ik ó w  b an d y . S am  o n  o d m aw ia b liższy ch  
zezn ań , tw ie rd ząc ty lk o o g ó ln ik o w o , że k rad z ie ­
ży d o p u szcza s ię z „m iło śc i d la  p ew n ej k o b ie ty " .

Kronika Sportowa
— Wielkie wysokie zwycięstwo „Pomo- 

rzanki" w Grudziądzu. K . S . „P o m o rzan k a“  
1 — „S o k ó l“ I. 9 :0 (5 :0 ) ro g ó w  8 :1 . W  n iedz ie lę  
d n . 1 9 . b m . w G ru d z iąd zu m iejsco w a „P o m o - 
rzan k a ’ 4 p o b iła tam te jszą d ru ży n ę „S o k o ła* 4 w  
s to su nk u 9 :0 . D zięk i u siln y m s taran io m  Z arzą ­
d u „P o m o rzan k a* ' w y stąp iła w sk ladz ie k o m p le ­
tn y m  z w y jątk iem  N iem czew sk ieg o , k tó ry z p o ­
w o d u k o n tuz ji g rać  je szcze n ie m o że . P rzew a ­
g a „P o m o rzan k i* * p rzez ca ły czas g ry ; am b itn e  
jed n o stk i „S o k o ła 4 4 n ie zd o ła ły p rzec iw staw ić  
zg ran e j „P o m o rzan ce". B ram ki s trze lili W ila-  
m o w ski i P iszcz T . p o trzy , G o rze jew sk i d w ie i 
O łtuszew sk i jed n ą .

E . P .
A rcy c iek aw em  b ęd zie sp o tk an ie  „P o m o rzan-  

k i“ z „W isłą" z C h ełm n a , k tó ra w  p rzy sz łą n ie ­
d z ielę z jed z ie d o W ąb rzeźn a . „P o m o rzan k a"  
p o lep sza s ię z d n ia n a d z ień , b ęd z ie s ię o n a  
s ta ra ła p o m ścić za  w sze lk ą  cen ę  n iesłu szn ie p rze ­
g ran ą w  C h ełm n ie . P u b liczn o ść, k tó ra  ju ż 4 ty ­
g o d n ie n ie o g ląd a ła „P o m o rzan k i" w W ąb rze ­
źn ie , tłu m n ie zb ie rze s ię w  n ied z ie le o  g o d z . 5  
te j p o p o ł. n a b o isku , ab y zo b aczy ć n aszą  d ru ży ­
n ę , k tó ra w  d w u eh sp o tk an iach zam ie jscow y ch  
o siągn ę ła s to su n ek b ram ek 1 1 :4 n a sw o ją  
k o rzy ść .

RUCH TOWARZYSTW
—Wąbrreźno. Z p o w o d u w y jazd u p . d y ry g en ta o d b ę ­

d z ie » ię p rzysz ła lek c ja śp iew u T o w . śp iew u  „L u tn ia 8 d o p ie  
ro w  so b o tę d n ia 1 s ie rp n ia z p o w o d u u ro czy sto śc i p o św ię  

cen ią sz tan d aru T o w . śp iew u w  L isew ie

— Wąbrzeźno. Z eb ran ie T o w . w łaśc icie li d o m ó w  
i g ru n tó w  cd b ęd e ie s ię  w  so b o tę , d . 2 5 lip ca o g o d z . 8 -m ej 
w ieczo rem w lo k a lu p S sy m ań sk ieg o h o te l p o d „B ia ły m  
O rłem . Z arząd .

Nadesłane.
Za tę rubrykę nie bierze Redakcja żadnej 

odpowiedzialności.
P o w o łu jąc s ię n a p rzep isy  u staw y p raso w ej  

p ro szę S zan . R ed ak cję o p o m ieszczen ie o d n o śn ie  
d o n o ta tek w  n rn r. 8 4 i 8 5  „G ło su W ąb rzesk ie ­
g o " n astęp u jąceg o sp ro sto w an ia :

T reść n o ta tek w  ca ło śc i n ie  o d p o w iad a p ra ­
w d zie , n a to m iast p raw d ą je st:

1 ) że za jśc ie m iało m iejsce w  p u n k c ie w y ­
b rzeża jez io ra  zu p e łn ie  o d leg łem  izak ry tem , zd a ­
ła o d w sze lk ich d ró g p u b liczn y ch , g d z ie n ie b y ­
ło ży w ej d u szy , a  w ięc n ie  k ąp an o s ię n a o czach  
k o b ie t i d z iec i, a p p . W iśniew scy  n ad eśli  o d s tro ­
n y zu p e łn ie n ieu częszczan e j i d la p rzech o d n i 
n ied o zw o lo n e j i to w  ch w ili, g d y ca łe to w arzy ­
s tw o p o k ąp ieli u b ie ra ło s ię .

2 ) N iep raw d ą je st jak o b y p . F elik s  W iśn iew ­
sk i w zy w ał k o g o k o lw iek d o u k ry c ia s ię , n a to ­
m iast p raw dą je s t, że p . F elik s W iśn iew sk i o fi­
cera u b ie rająceg o  s ię w  p ew n ej o d leg ło śc i o d re ­
sz ty to w arzy stw a , —  n iew id o czn eg o je szcze d la  
p . W iśn iew sk ieg o —  o d razu zaczął w y m y ślać  
n iesły ch an ie o b raża jącem i w y zw isk am i ju ż z o - 
d leg ło ści 1 0 0 d o 1 2 0 k ro k ó w . P o .zb liżen iu s ię  
p . W iśn iew sk ieg o  zw ró c iłem  u w ag ę n a n iesto so ­
w n o ść i n iesp raw ied liw o ść jeg o p o stęp o w an ia , 
n astęp stw em  czeg o b y ło , że p . W iśn iew sk i, a  
p ó źn ie j i jeg o żo n a o b rzu c ili m n ie i m o ich to ­
w arzy szy se tk iem  g o rszy ch je szcze w y zw isk ,

3 )  n astęp n ie p . W iśn iew sk i o b jaw ił w y raźn y  
zam iar czy n n eg o zaa tak o w an ia m eg o to w arzy ­
s tw a, zo b aczy w szy jed n ak m u n d u ry o fice rsk ie  
leżące n a z iem i, co fn ą ł s ię , n ie  p rzesta jąc jed n ak  
m io tać o b e lg ,

4 ) N iep raw d ą je s t, jak o b y m  s ię k ąp a ł b ez  
k o stju m u , n a to m iast p raw d ą je s t, że k ąp a łem  
s ie w  p rzep isan y m  k o stju m ie, o czem  p . W iśn ie ­
w sk i d o b rze w ied z ia ł, p o siad a jąc w  ty m  k ie run ­
k u św iad ec tw o p o w ażn eg o o b y w ate la tu te jsze ­
g o , z ca łą w ięc św iad o m o śc ią p o d a ł d o p u b li­
czn e j w iad o m o śc i fak ta n iep raw d ziw e , zaco jak  
i za ca łe zach o w an ie s ię p o c iąg n ę p p . W iśn ie ­
w sk ieg o ze w zg lęd ó w  n ie m aterja ln y ch , lecz je ­
d y n ie fo rm aln y ch d o  o d p o w ied z ia ln o śc i sąd o w ej,

5 )  In k o g n ito p p . o ficeró w  zd rad zo n e zo sta ­
n ie p . W iśn iew sk iem u  p rzez p ro k u ra tu rę , k tó re j 
sp raw ę tę w ład za p rze ło żo n a o d d a w  in te resie  
szacu n ku n a leżn ego m u n d u ro w i żo łn ie rza p o i*  
sk ieg o , a sk u tk i te j sp raw y  p rzy p o m n ą p . W i­
śn iew sk iem u , że m ó g ł  s ię  b ać o fice ra  n iem ieck ie ­
g o jak o g n ia , o fice ra zaś p o lsk ieg o b ać s ię n ie - 
p o trzeb u je , g o d n o ść jeg o jed n ak u szan o w ać  
m u si.

P rzy te j sp o so b n o śc i za łączam  w y razy p o ­
w ażan ia d la S z . R ed ak c ji.

D r. H en ry k O stro w sk i.

— Od Redakcji. P o w y ższe zam ieszczam y  
w im ię zasad y  „au d iatu r e t a lte ra p ars“ . M e ­
cen as p . d r. O stro w sk i n iep o trzeb n ie p o w o łu je  
s ię n a § 1 1  u staw y  p raso w ej. leżeliśm y  b o w iem  
zam ieśc ili g lo s jed ne j s tro n y , to n a leża ło n am  
i g ło s d ru g ie j s tro n y zam ieśc ić , co też ch ę tn ie  
czy n im y. D zięk u jąc^zaś za k o resp on d en c je d a l­
sze , n ad esłan e n am w  te j m aterji. o św iad cza­
m y zarazem , że ro zp isy w ać s ię w ięce j w te j 
sp raw ie n ie b ęd z iem y . C zas tem u p o ło żyć k res .
'i...... - "is.aa«

W sk u tek u d aru  se rca  p o n ió sł w  n u rtach  W i­

s ły n ieo czek iw an ie śm ierć  n asz  m ło d y lecz  n ad er  

m iły k o leg a

ś. p.

KAZIMIERZ RADLOWSKI
W  zm arły m  p rzedw cześn ie  trac i  M ęska  S zk o ­

ła P o w szech n a d z ieln ego i łu b ian eg o  p rzez d z ia ­

tw y w y ch o w aw cę , a g ro n o n au czy c ie lsk ie g o rli­

w eg o w sp ó łp raco w n ik a , k tó rego n a zaw sze za ­

ch o w a w  p am ięci.

Grono Nauczycielskie
7-klasowej Sikoly Powszechnej w Wąbrzeźnie

Z  u b o lew an iem  d o n o sim y , źe w sk u tek u d aru se rca p rzy  k ąp an iu w  W iśle , 
zn ia rł p rzed w cześn ie  cz ło n ek n asz

śp.

Kazimierz Radłowski
w 2 3 ro k u ży c ia .

W  zm arły m  s trac iliśm y  g o rliw eg o cz ło n k a i n iezw y k le łu b ian eg o k o leg ę  
d la sw y ch p rzy m io tó w  ch arak te ru .

Cześć Jego pamięci!

Stow. Cbneść. Nar. Nauetyclelstwa Szkól Powszeehnyoh 

w Polsce, Kolo Wąbnezno.
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miasta I
Wąbrzeźna "'WL/BA

Obwieszczenie.
Sprzedaż mięsa przywiezionego na targ 

do Wąbrzeźna od zwierząt ubitych i ba­

danych poza Rzeźnią miasta Wąbrzeźna 

uzależniona jest od pewnego badania przez 

powiatowego lekarza weterynaryjnego, o 

ile badanie nie nastąpiło przez badacza mię­

sa, będącego lekarzem weterynaryjnym. 

Zatem mięso badane raz przez zwyczajne­

go badacza mięsa nie lekarza wetery 
naryjnego, które to mięso puszcza się w  

obieg na tut. targu, podlega ponownemu 

badaniu przez lekarza weterynaryjnego.

W razie niezastosowania się do po­

wyższego nie dopuści tut. Urząd Policyjny  

do sprzedaży takiego mięsa (§ 5 ust. 1) u- 

stawy wykonawczej dotyczącej oględzin 

bydła rzeźnego i badania mięsa z dnia 28. 

VI. 1902 r. (zb. ustaw 229) postanowienia  

dodatkowego ust. z dnia 23 września 1904 r. 

(zbiór ustaw strona 257) oraz § 6 poz. c. 

ustawy dotycz, o zarządzie policyjnym z 

dnia 1. III. 1850 (zbiór ustaw 265).BA

U r z ą d  P o l i c y j n y

S C H W A R Z  burmistrz.

Przetarg
Wydział Powiatowy w Brodnicy odda 

w drodze ustnego przetargu najwięcej da­

jącemu użytek z drzew owocowych w r. 

b. na następujących szosach:

1) Pląphoty—Dąbrówka,

2) Pląchoty—Pusta Dąbrówka

3) Mileszewy—Dąbrówka

4) Jabłonowo—Gorał

5) Jabłonowo—Lembarg

6) Jabłonowo Nowy Młyn

7) Brodnica—Szynkowo.

, Przetarg ustny odbędzie się dnia 30. 

lipca b. r. o godz. 11 w Starostwie pokój 

nr. 21.

Warunki przetargu można nabyć za 

opłatą 2,00 zł. w Powiat. Urzędzie Budowł.

Bradnica, dnia 16. lipca 1925 r.

P o w i a t  O r i ą d  B u d o w l .

Jensen
Inż. powiat.

H O T E L  W I K T O R J A  
w  n i e d s i e U ,  d a i a  2 6  7 .  

w i e l k i

koncert pożegnalny 
pana ERWINA WACHNERA 

o d  p ó ł  5  d o  7  « d  8  1 2 .

Obwieszczenie
o spisach i wykazach młodocianych.

Wszystkim zakładom  handlowym prze­

mysłowym, ^fabrykom i t. p. zatrudniają­

cym młodocianych pracowników przypo­

minam powtórnie dokładne zaznajomienie 

się z rozporządzeniem Ministra Pracy i O- 

pieki Społecznej z dnia 14 grudnia 1924 r. 

Dz. Ust. nr. 114 z r. 24, poz. 1023 „o wy­

kazach i sp. młodocianych 41 nast. z rozpo­

rządzeniem Ministra Pracy i Opieki Spo­

łecznej w porozumieniu z Ministrem Wy­

znań Relig. i Oświecenia Publ. z dnia 31. 

XII. 24 r. Dz. Ust. nr. 4. z r. 1925 poz. 

40. ,.o wykonaniu Obowiązku szkolnego 

przez młodocianych.

N i l  n i e d z i e l ę

ofiaruję

Prima ezetolady blok „Goplana"
pół funta 88 gr.

Bombonierki, konfofety, konfitnry, ke­
ks? „Alberta" cytryny.

I a kiszone ogórki i kapusta. 
Prima wina owoeowe ed 1,60 zl. 
Wszelkie wypalanki, likiery, ezysta 

po jaknaj względniej  szych cenach

Skład Delikatesów
Pr. Szymański 

Tel. 5. Rynek Tel. 5.

IH Szanownej Publiczności podajemy do wiadomości N 

że przyjmujemy

I lilii! KiHtirffliwt
I  ( d e p o z y t a ) I

I począwszii od 1,09 zł. do każdej I
od których płacimy:

za wypowiedzeniem kwartalnem 20 procent E

ig „ „ miesięcznem  18 „

S  „ „ 14 dniowem 15 „

ff 99 dziennem 12 „

„ „ rocznem i większe sumy

podług umowy.

Załatwiamy także czynności

—  bankowe a mianowicie: —

Otwieramy rachunki bieżące i czeko­

we, uskuteczniamy przekazy do wszel­

kich  miejscowości w  Polsce i zagranicę 

i inkasujemy czeki i inne dowody. 

Za zobowiązanie Banku Powiatowego  

ręczy powiat wąbrzeski swojem ma- 

—  jątkiem i całą siłą podatkową. —

i Bank Powiatowy Wąbrzeźno I
Oddziały: Golub —Dobrzyń i Kowalewo.

■  Z a s t ę p s t w o  B a n k u  P o l s k i e g o .  I  

m  ■

Rozporządzenia ^powyższe nakładają 

obowiązek na pracodawców prowadzenia 

wykazów młodocianych według wzoru po­

danego w Dz. Ustaw nr. 114 z dnia 24 r. 

i przedstawienie tychże właściwym obwo­

dowym Inspekcjom Pracy.

W myśl powyższego polecam pp. pra­

codawcom powiatu wąbrzeskiego przedło­

żenie tychże wykazów, sporządzonych w  

w myśl obu wyżej wymienionych rozpo­

rządzeń do dnia 1 sierpnia 25 r. oraz ksią­

żek do ostemplowania’do Inspektoratu Pra­

cy 59 Obwodu w Toruniu. Pracodawcy, 

którzy spisów i wykazów do powyżej wy­

mienionego terminu nie nadeślą, zostaną po­

dani do ukarania w myśl art. 17 tejże 

ustawy.

INSPEKTOR PRACY 59 OBWODU 

(— ) Dobrowolski

Powyższe podaję do publicznej wia­

domości.

L. dz. 8180 I.

STAROSTA.

Powyższe obwieszczenie Pana Staro­

sty umieszczone w Orędowniku Urzędo­

wym powiatu wąbrzeskiego nr. 45 z dnia 

18 VII. 1925 r. podają do wiadomości pu­

blicznej.

Wąbrzeźno, dnia 20. VII. 1925 r.

Urząd Policyjny

SCHWARZ, burmistrz.

U ż y w a n e

ŁÓŻKA  
w dobrym stania sprzeda 

Drąikowska Rynek 24 

Panienka
do kasy 

od zaraz potrzebna 
Z g ł o s s e n i a  p i d m l e n .  

J. & E. EisenacK 
s k ł a d  ż e l a s a .

Umeblowany 

P O K Ó J  
z balkonem

k  u t r z y m a n i e m  l a b  b e z  
zaraz do wynajęci* 

Wiadomość w eksp.

,Głosu Wąbrzesk.* 

SfiW  

do wynajęcia
u. poniatowskiego 5

1  s c h o d y .

Czytajcie

Głos Itybrzeslti.

Panienka 
z ukończoną Szkołą Han­

dle wą w Toruniu poszuku 

je posady jako po­

czątkującą książkową lub 

kasjerką, ® a  s t r o m n e m  
w y n a s r a d K e n i e m  

Oferty piśm. przyjmuje 

„Glos Wabneski".

U c z e ń  
syn porządnych 

rodziców od zaraz 

lub późn. potrzebny 

W. Lewandowski 
skład towarów ko- 

lonialynch delika­

tesów restauracja.

I  P A S Y  z a p ę d o w e  
I  z e  s k ó r y  i  s i e r ś c i  w i e l b ł ą d z i e j  

I  S K Ó R A  n a  p a s y  i  s z o r y  

I  T R O K I  d o  s z y c i a  i  T Ł O C Z K I  |  

I  d o  p o m p  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .

Skóra każdego rodxaiu i do vstolklego użytku 

Wielki wybór. Ceny umiarkowane.

I Z. Signrski, Rynek 20 |

^0<><>0<>00
Hotel Wąbrżeski Dwór

P O L E C A :

swe smaczne oMad? z pięciu dań

Używana szafa 
do 

pieniędzy 
na sprzedaż 

Pomorska^.

Majętność Ffisy 
pad Wąbrzeźnem 

dostarcza 

ryohliK'i 
począwszy od pół 

centnara w dom.

Centnar 5 złotych ’

K O L A C J E  

a  l a  e a r t  

p ee&aeh przystępnyeh. 

« T a n  K a c z y ń s k

oc>oc><>ooo


